
Dywidenda społeczna (dochód) dla każdego; dy-
widenda bez podatków: oto, czego domaga się Kredyt 
Społeczny. 

Dywidenda bez podatków: w systemie Kredytu Spo-
łecznego wszystkie podatki przestają istnieć. Dywiden-
da i podatki nie idą w parze, jedno jest przeciwieństwem 
drugiego. Ci, którzy domagają się dywidendy społecznej, 
nie mogą domagać się podatków. Jest to sprzeczność, 
ponieważ zabierają oni z jednej ręki to, co dali drugą; jaki 
to ma sens? 

Kredytowcy Społeczni są logiczni. Domagają się jed-
nocześnie eliminacji podatków i wprowadzenia dywiden-
dy społecznej. 

– Jak to można zrobić? – zapytają ci, którzy nie są 
Kredytowcami Społecznymi. – Jak można sfinansować 
te dywidendy bez podatków?

Pełne sklepy
Sklepy są pełne. Produkty czekają na półkach na 

kupujących z pieniędzmi, ale pieniądze nie przychodzą. 
Pieniądze nie wychodzą naprzeciw produktów, bo kon-
sumentom brak pieniędzy. Dywidenda społeczna wy-
pełniłaby tę lukę w portfelach konsumentów. Dywidenda 
opierałaby się  na produktach, oczekujących na pienią-
dze konsumentów, na produktach, które obecnie pozo-
stają niesprzedane z powodu braku pieniędzy w portfe-
lach konsumentów. 

Dywidenda nie musi opierać się na podatkach, po-
nieważ opróżniają one nasze kieszenie i dlatego coraz 
trudniej nam kupić produkty wystawione na sprzedaż. 

– W porządku, ale skąd wziąć pieniądze, żeby wypła-
cać tę dywidendę społeczną? 

Pieniądze są licencją
Pieniądze są licencją – pozwoleniem na zakup pro-

duktów. Produkty czekają na mnie w sklepie, ale ja nie 
mam licencji na ich zakup.

Czym jest licencja? Jest to podpis zainteresowanej 
władzy. Licencja na zakup jest podpisem finansowej wła-
dzy kraju. Skąd możemy otrzymać takie licencje na za-
kup towarów? Jaka władza rozprowadza te licencje, któ-
re nazywają się także pieniędzmi? 

Obecnie tą władzą są banki. Kredytowcy Społeczni 
chcą, żeby władzą, która wydaje te licencje, było biuro 
kredytu społecznego, odpowiedzialne przed społeczeń-
stwem, które jest reprezentowane przez rząd. Biuro kre-
dytu społecznego, powołane przez rząd, musi dostarczać 
licencji na zakup towarów, tak jak inne biuro rządowe do-
starcza praw jazdy. 

Skąd biuro kredytu społecznego weźmie te licen-
cje na zakup towarów? Nie z kieszeni podatników, nie z 
podatków. Skąd się biorą licencje – pozwolenia? Prawo 
określa warunki wydawania licencji – pozwoleń na zakup 
towarów jak i praw jazdy – pozwoleń na prowadzenie po-
jazdów. 

Pomyślmy o realiach
Jesteśmy tak przyzwyczajeni do rządów pobierają-

cych podatki przed wypłatą pieniędzy, że nie możemy 
zrozumieć, jak rząd mógłby dostarczać dywidendy bez 
opodatkowywania kogokolwiek. 

No cóż, musimy zmienić nasz sposób myślenia w tej 
sprawie. 

Pomyślmy nie o pieniądzach, a o realiach, o rze-
czach. Zobaczmy, że pieniądze są symbolem rzeczy, po-
zwoleniem na zakup rzeczy. Zobaczmy, że wydawanie 
pozwoleń jest tylko sprawą decyzji odpowiedniej władzy, 
decyzji opartej na realiach, na rzeczach wystawionych 
na sprzedaż. 

Gilberte Côté-Mercier

Dywidenda i podatki są przeciwieństwem
Pieniądze są licencją na zakup

wystarczającą do należytego rozwoju osobistego jego 
członków. Gdyby tego rodzaju słuszny podział dóbr 
nie został urzeczywistniony albo gdyby wprowadzo-
no go w życie w sposób niedoskonały, wówczas nie 
zostałby osiągnięty prawdziwy cel ekonomii państwo-
wej” (Orędzie radiowe, 1 czerwca 1941 r.). Dopóki do-
bra nie będą rozdzielane sprawiedliwie, dopóty ludzie 
będą zawsze biedni...

Oto, bracia i siostry, co chciałem Wam powiedzieć 
dzisiaj o ubóstwie w Afryce i w Demokratycznej Re-
publice Konga. Dobrze wiemy, że bez międzynarodo-
wej solidarności na całym świecie, nigdy nie urzeczy-
wistni się marzenie naszego drogiego proroka Louisa 
Evena. Chciałbym z wielkim szacunkiem oddać na-
leżny hołd tej pracy i wszystkim Pielgrzymom za ich 
trud w tym dziele. Wasza ambitna działalność jest dla 
mnie zachętą i nadzieją, szczególnie gdy widzę mło-
dych ludzi poświęcających swoje życie dla tej sprawy. 
A moja modlitwa jest taka: „Niech Pan dotyka serca 
młodych tak, że gdy wrócimy tu za kilka lat, znajdzie-
my wielu”.

A dusze Louisa Evena, Gilberte Côté-Mercier, za-
łożycieli Waszego zgromadzenia, a także wszystkich 
tych, co walczyli o sprawiedliwość i spoczęli w tej zie-
mi, niech spoczywają w pokoju Chrystusa. Amen. 

Ojciec Joseph Lukelu 
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